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W  po  wodzi obchodów  m niej lub  więcej uroczys­
tych  ku ufiam iętnieniu wydaneń  dziejowych zapo­
m nieliśm y  poniekąd  o  jednej ważnej  rocznicy, o  któ­
rej dzisiaj właściwie specjalnie należałoby pam ię­
tać i czerpać z niej nauki.

Jakaż to rocznica!
Otóż akuratnie przed 700 laty, a w 200 lat 

po zgonie wielkiego twórcy państwa polskiego  
Bolesława Chrobrego, został popełniony błąd po­
lityczny, którego skutki nieszczęsne uwidacznia­
ją się nam jednem > nieprzerwanem pasm em na  
przestrzeni dziejów naszych aż po dzień dzisiej­
szy. W  r. 1226 bowiem została zawarta umo­
wa, aa mocy której Krzyżacy potem osiedli 
na ziemi polskiej nad brzegiem Wisły i stali 
się z czasem najzawziętezym wrogiem narodu  
polskiego. Z nich to i z wyrosłej również na zie­
m iach słowiańskich potęgi brandenburskiej pow ­
stało państwo pruskie, które zagradzając Polsce 
dostęp do m orza, dało zarazem początek jej u- 
pądkowi.

Przed 700 laty w r. 1226, gdy zabrakło sil­
nego władcy nad Polską, książę m azowiecki Kon­
rad za nam ową zniem czonego już wówczas pia- 
stowiczs śląskiego Henryka. Brodatego zezwolił 
osiedlić się Krzyżakom w okolicy Chełmnu m d  
W isłą. W  zam ian za to m ieli m u pom agać bro­
nić granic jego księstwa przed napaściami po­
gańskich sąsiadów z północy i starać się powo­
li o pozyskanie ich dla wiary chrześcijańskiej. 
W szelako ziemia nadana Krzyżakom jako i ta, 
którą w przyszłości m ieli zawładnąć, m iała na  
m ocy tej um owy przysługiwać im tylko jako  
lenno, a panem jej rzeczywistym  m iał być ksią­
żę m azowiecki.

Krzyżacy jednak ani m oment nie m ieli za­
m iaru dotrzym ać tej um owy, jak o tern świad­
czy ten fakt, że równocześnie zwróeili się do  
cesarza nitm ieckiego o nadanie im owych ziem , 
jakkolwiek ten przecież ich panem wcale nie 
był. A osiem lat później, przedstawiwszy Pa­
pieżowi Grzegorzowi IX . sfałszowany dokum ent 
jakoby te ziem ie były wyłączną ich własnością, 
ofiarowali je Krzyżacy Stolicy Apostolskiej poza 
plecami księcia m azowieckiego, no i z pewnością 
także cesarza. To wszystko czynili oczywiście 
w tym celu, żeby zaciem nić prawny tytuł posis. 
dania tej ziem i wogóle i uchylić się od wszel­
kiej powinności wobec księcia m azowieckiego o- 
raz jego następców.

W puszczenie Krzyżaków do kraju i oaie 
dlenie ich u ujścia W isły do m orza było naj­
większym błędem , jaki został popełniony w prze­
szłości. Srodze on się też pom ścił na narodzie 
polskim .

Krzyżacy oraz ich potomkowie Prusacy dzi­
siejsi wytoczyli m orze krwi słowiańskiej i pol­
skiej w licznych wojnach i najazdach. Osiedle­
ni zaś nad dolną W isłą, a więc niejako u gar­
dła Polski, zaczęli odrazu państwo polskie dła­
wić, i nie przestali, aż  je  też ostatecznie zdławili.

I błąd ten niestety nie został z gruntu na­
prawiony, gdy po zadaniu ciosu potędze nie­
m ieckiej w r. 1918 Polska powstała do nowr 
go życia państwowego. Twórcy pokoju wersal­
skiego nie zrozumieli konieczności tego i stąd  
to plemię krzyżackie ostało się nadal nad Bał­
tykiem u ujścia W isły i patrzy tylko jakby nam  
znowu dobrać się gardła.

Pom orze i Śląsk Górny, o nie chodzi dzisiej­
szym potomkom krzyżackim przedewszyatkiem. 
To przecież są dla nich bram y wypadowe na  
wschód, a naród polski zdoła się uchronić od  
napaści niemieckiej jedynie tak długo, dopóki ta 
dwie bramy dzierżyć będzie m ocno w swych rę­
kach. Tak długo też tylko Polska zdoła zacho­
wać swą niepodległość!

W ytężają więc Niemcy i dzisiaj wszystkie 
siły, żeby conajm niej Pom orze i Śląsk nasz od­

Obrady Sejmu
Zatarg o dekret prasowy załagodzony. — Nowy wicemarszałek. Rozprawa nad prelirm  

narzem budżetowym.

żebyśmy im pozwolili swobodnie tutaj się osie­
dlać, u oni nam zx to odpłacą sposobem krzy  
ŻM ck  i J-ti. ••

M y tu na zachodzie wyczuwam y bardzo wy­
raźnie to dążenie nismieckie. Niestety jednak  
nie dostrzegają go częstokroć nasi rodacy, wy­
chowani w innych dzielnica, h i dają się zwo­
dzić podstępnej argum entacji dyplom atów ber­
lińskich. Oby więc nieszczęsne następstwa błę­
du popełnionego przed siedm iu wiekam i, 
dają się odczuć aż po dzień dzisiejszy, potrafiły  
obudzić również ich czujność ! ak.

kter wybitnie opozycyjny. Poseł Głąbiński oś­
wiadczył, że rząd od czasu przewrotu m ajone­
go odbiega od za^& d wskazanych przez Kon«ty- 
tucję. Sejm jest teroryzowaay w  pismach zbliżo­
nych do rządu. Poseł Głąbiński poświęci! dłuż­
szy ustęp przemówienia sprawie napadu ua pos­
ła Zdziechowskiego. Następnie m ówił o tenden­
cji obecnego rządu w sprawie ustroju federalis- 
tycznego. Niestety rząd nie wypowiedział się 
w Sejmie.

Polityka rządu doprowadziła do aupeinego  
rozstroju adm inistracji.

Deklaracja klubu Dubanewieża.

Następnie poseł Dubanowicz złożył w im ię  
niu klubu Chrześcijańsko-narodowego znam ien­
ną deklarację, w której po wykazaniu,, iż parla­
m entaryzm nie jest, zdolnym zapewnić psństwu  
naszem u harmonj’, jedności i ciągłości władzy 
opartej na sile i ilości, lecz na wyższym autory­
tecie m oralnym  prawnym, zwrócił się do wszyst­
kich odpowiedzialnych czynników w pańitw ie » 
wezwaniem do koncentracji wysięków w kierun­
ku zm iany obecnego ustroju i zbudowania na  
jege m iejscu silnego ustroju państwowego, od­
powiadającego żywotnym potrzebom piastow ­
skiej i jagiellcńskiej tradycji narodu.

Po przem ówieniu p. Dubanowiczs przewo- 
dniezący wicem arszałek Dębski zarządził przer­
wę obiadową do godz. 3.30 po pulud ńu.

Po przerwie obiadowej.

Po przerwie przemawiał poe. Skrzypa, (kom .) 
który po przeszło godzinnym wywodzie, w cza­
sie którego został przywołany do porządku z 
zapisaniem  do protokółu, zakończył przem ówienie  
wnioskiem o odrzucenie prowizorjum budżeto­
wego na znak protestu  przeciwko faszystowskie­
m u rządowi.

Pos. Kwiatkowski (Chrz. Dem .), wyra­
ził przekonanie, że pom yślne konjunktury gospo­
darcze, na które powołał się m inister skarbu nie 
są wynikiem planowej akcji rządu. Budżet zo­
stał oparty na dwóch czynnikach: strajku an ­
gielskim i aktywności bilansu handlowego, wy­
wołanej spadkiem złotego i stosowaniem regla­
m entacji. Przechodząc do spraw, tyczących się 
G. Śląska m ówca zauważył, że wynik ostatnich  
wyborów jest następstwem tego, iż nowi urzę­
dnicy nie orjentują  się dostatecznie w nastrojach  
ludności. M ówca z uznaniem wita zapowiedź 
ankiety gospodarczej i reform podatkowych. 
Stronnictwo Ch. D. głosować będzie za  wysłaniem  
budżetu do kom isji.

Stanowisko innych klubów.

Następnie przemawiali przedstawiciele PPS. 
W yzwolenie, m niejszości, Piasta i N.P.R. Prawie 
wszystkie kluby odniosły się krytycznie do  rządu.

Po przem ówieniu pos. Pryłuckiego, (żyd. lud.) 
który zapowiedział, że głosować będzie przeeiw- 
kó budżetowi u. m arszałek  pod głosowanie wziął 
wniosek pos. Skrzypy o odrzucenie budżetu w  
pierwszem  czytaniu. W niosek ten został ódrzu-

zyskać z powrotem . A gdy to na razie nie jest 
m ożliwe siłą i orężem, starają się dojść do celu  
podstępnem i nam owami i obliezonemi ni daleką 
m etę przygotowaniam i. W PozHańskiem i na  
Śląsku, a i w  n& szem Pom orskiem  p zostało prze­
cież jeszcze sporo Niem ców, więc tych wzm oc­
nić, a z czasem zuowu przygotowałoby się grunt 
do zawładnięcia tem i częściam i Polski. Z histor- 
ji wiem y już, co tą drogą m ożna osiągnąć.

Nia co innego też, tylko to m ają na celu  
żądania niem ieckie, wysuwane stale przy na­
szych  z nim i rokowaniach gospodarczych., Uhcą

W arszawa. Na posiedzeniu wtorkowemnas  
tąpił nowy zwrot w sprawie wniosku klubów  
poselskich o uchylenie dekretu o karach adm i­
nistracyjnych  za przestępstwa prasowe. Kwestji 
tej interesującej wysoce opinję publiczną, należy  
poświęcić kilka słów wyjaśnienia:

Przed porządkiem dziennym pos. Kościał- 
kowski dom agał się zdjęcia wniosku z porządku  
dziennego. Klub pracy, którego m ówca jest 
członkiem , podpisując ten wniosek, czynił to w  
przekonaniu, iz będzie to wskazówką dla rządu, 
że Sejm rozporządzenie uchyli. Klub  nie chciai 
jednak czynić z tej sprawy dem onstracji prze­
ciwko rządowi, który m oże przez zaniechanie 
wniesienia dekretu uznać go tem samem  za wy­
gasły.

M arszałek oświadczył, że odsyła sprawę do  
kom isji konstytucyjnej, która wspólnie z rządem  
ustali interpretację co  do  art. 44 Konstytucji, a m ia­
nowicie co  do procedury parlamentarnej w spra­
wie uchylenia dekretu.

Stało się to dlatago, iż Ssjm  nie chce wywo­
ływać zatargu z rządem w kwestji tak wybitnie  
form alistycznej, jak pr® ctdura w sprawie uchy­
lania dekretu. Inna rxecz, że ta zwłoka w za­
łatw ieniu sprawy o ile przeciągnęłaby się, m o­
głaby ułatwić rządowi wycofanie się.

Rozpoczęta na dzisiejszem  posiedzeniu dys­
kusja, nad expose p. m inistra skarbu, zapowiada  
się pod względem politycznym  niezwykle  intere­
sująco.

Przem ówienie poe. Głąbińskiego wywarło w  
Sajmie wielkie wrażenie.

*
* * *

W arszawa. Na wtorkowem  posiedzeniu  Sejmu  
poseł Kościałkowski postawił wniosek w sprawi©  
wycofania wniosków klubów poselskich o uch­
waleniu m oey prawnej dekretu  prasowego. Dnia 
2 sierpnia Sejm udzielił Prezydentowi prawa  
dekretowania. Rozporządzenia tracą m oc obo­
wiązująca, jeżeli nie zostaną złożone Sejmowi 
w ciągu 14 dni na najbliższym posiedzeniu Sej­
m u. Rząd więc m oże w m yśl art. 44 Konstytuc­
ji nie przedstawić dekretu Sejmowi, czyli tem  
sam em dekret upada. Poseł Kościalkcwski im ie­
niem Klubu Pracy wniósł ó zdjęcie wniosku z 
porządku dziennego i rozpatrzenie go 27 listo­
pada. M arszałek Rataj, chcąc dać m ożność rzą­
dowi do zabrania głosu co do interpretacji arty­
kułu 44 Konstytucji, zaproponował odesła­
nie sprawy do kom isji konstytucyjnej.

Ponieważ poniedziałek wieczór m iędzy rzą­
dem a Sejm em  nastąpił rodzaj kom prom isu, Sejm  
zgodził się na odesłanie sprawy do kom isji. 
Następnie przystąpiła Izba do wyboru nowego  
wice-m arszałka Sejm u w m iejsce posła Pluciń ­
skiego. Przez aklamację wybrano posła Zwie­
rzyńskiego. (Z. L. N.)

Następnie przystąpiono do dyskusji nad  pre* 
lim inarzem budżetu. Pierwszy zabrał głos poseł 
Głąbiński. Przem ówienie jego nosiło chara­



cony i prelim inarz  budżetow y  odesłano w pierw - 
6zem czytaniu do kom isji budżetow ej.

Po odczytaniu interpelacji p. m arszałek o- 
ZD i jm il, że prace Sejm u polegać teraz będą gló-

Jaczejki kom unistyczne w garnizonie toruńskim .
Władze zlikwidowały niebezpieczną robotę białoruskich wywrotowców.

Toruń. W ładze w ojskow e natrafiły na tu ­
tejszym terenie na ślad szgroko rozgałęzionej 
organizacji kom unistyczne terorystycznej w gar­
nizonie toruńskim . O rganizacja ta propagująca 
idee kom unistyczne, skupiła dookoła siebie w  
w ojsku elem enty białoruskie, stw arzając 6 ja- 
ezejek podlegających  dyrektyw om  idącym  z  M os- 
kw y przez M ińsk. W  zw iązku  z t® m w  ladze w oj­
skow e aresztow ały w tych dniach kilku szere­
gów ów białoruskich w  garnizonie toruńskim .

O kazało się ni. i., że inteligenci białoruscy  
© dbi”vcjący służbę w ojskow ą, poszli za zbrodni- 
czam i adszeptam i w rogiej agitacji i upraw iali

G órnicy angielscy m a  ią już desyć strajku.
Londyn. W edle ostatnich w iadom ości, o  

trzym anych z zagiębia w ęglow ego, przebieg i 
dotychczasow e rezultaty głosow ania nad rządo­
w ym projektem  porozum ienia pozw alają sądzić, 
że propozycje rządow e będą przyjęte.

W iększość bow iem górników opow iada się  
za przyjęciem  projektu. W  niektórych  zagłębiach  
przeprow adzanie glosow ania uznano za zbytecz­
ne w obec faktu, że w tych zagłębiach z w yjąt­
kiem nielicznej grupy, przystąpiono już poprz® -

R obrojeuie N iem iec.
Narady w Berlinie i w Paryżu.

B erlin. D nia  16 hm . na nar& dath zajm ow ał się  
R ząd  m . in .spr. zniesienia  M iędzysojuszniczej K on­
troli W ojskow ej i ustali! w zkazów ki dla osobnego  
delegata, który w yjechał do Paryża. R oko­
w ania będą prow adzone rów nocześnie w  Paryżu  
i B erlinie członkam i M iędzysojuszniczej K om is­
ji K ontrolującej. W  B erlinie będą  om aw iane  spra­
w y zw iązane z m ^tujałem  w ojennym , w B ary  
żu z& ś rozbrojenie K rólew eą, rekrutacja  do  R eicha 
w ehry oras zw iązki bojow e.

Śmierć znanego polakożercy Pietscha,
B erlin. D yrektor regencji opolskiej  Piets ',h> 

k tóry został m isnow & ny w iceprezydentem pro ­
w incji Prus ziachodiaieh i poznańsk iej, znany  
w róg Polski tak upił się w Pile z radości z od ­
niesionego zw ycięstw a w w yborach na G órnym  
Śląsku, że um arł z pow oda zatrucia organizm u  
alkoholem . Pietsch był w czasie plebiscytu na  
G órnym  Śląsku w ydalany ze Śląska przez w ła­
dze w łoskie z .. sw ą nietolerancję.

Rżąc zajmie się sanacją stosunków na 
Górnym Śląsku.

W arszaw a. „G azeta W arszaw ska Poranna" 
donosi, że ujem ny w ynik w yborów kom unalnych  
na G órnym  Śląsku skłonił czynniki rządow e do za­
jęcia się spraw ą napraw y adm inistracji na ( iór- 
nym Śląsku, przyczem projektow ane są reform y 
rzeczow e i personalne.

W obec kapitału niem ieckiego pozostającego w  
ścisłych stosunkach z B erlinem , m a być zajęte  
ostrzejsze stanow isko.

0  cukrow ych

b  Bo ś  Ikro  W e

Dr. W. A. HENATSCH, — Unisław

W iadom ości potoczne
Wąbrzezao dnia 19 listopada 1926 r.

— A więc i zima I C oraz to sm utniej —  
cor& z to w ięksua nuda przygniata um ysł czło­
w ieka. C óż w ięc czynić będziem y, gdy  już ostat­
nie prsee zakończą się —  a m rok  i pustka ogar­
nie ś^iąt cały?

C złow iek m ądry i dbały o rozw ój sw ego u- 
m ysłu łatw o odpow iedź znajdzie na to pytanie 
—  i przechodząc od m yśli do czynu —  zaabonu  
je sobie gazetę — odpow iednią do sw ego w y­
kształcenia i do sw ych poglądów politycznych!

I nie będzie to gazeta lew icow a —  gdyż  
praw y polek-katolik nigdy lew icow com  -- socja- 
ietą ani kom unistą nie będzie! I nie będzie to  

1

w nie na pracy kom isji budżetow ej i term inu  
plenarnego posiedzenia nie w yznacza w obee  
braku m aterjalu.

N a tem posiedzenie zam knięto.

akcję w yw rotow ą godzącą w podłoże państw a 
polskiego. D zięki energicznej i czujnej służbie 
m iejscow ych w ojskow ych w ładz bezpieczeństw a 
udało się - ałą niebezpieczną robotę w rogich  ży ­
w iołów zdem askow ać i w odpow iednim  m om en­
cie zlikw idow ać, niszcząc w zarodku zbrodnicze 
zam iary terorystów .

B liższych szczegółów  nic zdołaliśm y na rasie  
uzyskać, gdyż odpow iednie czynniki w ojskow e 
odm ów iły w szelkich w yjaśnień ze w zględu na  
śledztw o będące w  toku.

duio do pracy w kopalniach, a m iejscow e Zw ią" 
zki górników złożyły form alną zgodę na przy  
jęcie propozycyj rządow ych.

Utrudnienia wybuchu strajków w Anglji.
Lindy  a. Izba gm in przyjęła w pier  w szem  

czytaniu  projekt konserw atystów , zam ierzająey  do  
uniem ożliw ienia w ybu hu strajków  lokalnych w  
w przem yśle, przed rozpatrzeniem konfliktu w  
drodze arbitrażu.

D eutsche Tageszeitung, pism o w szcehniem - 
ców G ’Q '.w i jąe m ożliw e propozycje francuskie  
pisze:

W edług w szelkiego praw dopodobieństw a  
Francja zaproponuje nam utw orzenie stałej ko ­
m isji kontroli z ram ienia Ligi N arodów z^iedzi- 
bą w N iem ezeeb pod przew odnictw em francus- 
kiem , z udziałem  Polakó v i C zechów . O czy  w is 
t« , że n9 tego rodzaju podstaw ie porozum ienie 
jest w ykluczone.

gazeta nnw skróś przepełniona artykułam i poli­
tycznym i —  gdyż człow iek nioobeznany z poli­
ty  ł ą —  zgubi odrazu w ątek takich srtykułów !

A le będzie tó pism o szczere, polskie, katoli­
ckie pism o, pizeznaezom dla najszerszych m as 
społ»cz«ństw a, pism o, która o w szystkiem  pisze  
i w szystkiem sie zajm uje! W  piśm ie taidem  
musi być coś dla nauki i coś dla rozrywki! 
M usi być w szystko, co się dzieje nn św iecie i —  
to , co się dziej® w O jczyźnie! Pism o takie m u ­
si m ieć wszystkie wiadomości o podatkach 
i w szystkie rozporządzenia, obchodzące gospoda  
rza na w si i w m ieście! Jednem słow em —  
m usi to być pismo traktujące o wszystkiem 
—  s narodow ego punktu w idzenia.

Taką gazetą jest Głcs Wąbrzeski.
N iezależni® cd tego, co  gazeta nasza zam iesz­

cza w każdym num erze —  w kwartale bieżą* 
cym każdy z naszych stałych abonentów otrzy­
ma bezpłatnie II gą część

Słownika Wyrazów Obcych 
którego część I szą rozdaliśm y w e w rześniu.

O prócz tej nrem ji —  przygotow aliśm y ró ­
w nież dla stałych  abonentów

dwie niespodzianki.
Jedną z nich będzie kalendarz śaienuy bardzo 
starannie i pięknie wykonany. K alendarz  U n  
roseślem y przed B ożem N arodzeniem .

O prócz tego jako premję noworoczną 
przygotow ujem y w ielki

Kalendarz książkowy 
tej sam ej form y, co kalendarz M srj& ński.

K ’iK ndarz nasz zaw ierać będzie w pierw ­
szym rzędzie cały szereg

przepięknych powiastek.
O prócz tego zam ieścim y w nim  szczegółow y spis 
wszystkich jarmarków orsz cały szereg róż­
nych w iadom ości niezbędnych dk każdego go- 
spodarzR.

Kto chce otrzymać nasze p rem je m usi 
się pospieszyć i zapisać sobie naś:zą gazetę jesz­
cze przed pierw szym grudni® . K to tego nie u- 
czyni —  ten gorzko będzie żałow ał, gdyż dla  
kilkudziesięciu groszy pozbaw i się dobrow olnie 
2 ch kalendarzy i książki, które razem  kilkakro ­
tnie w ięcej są w arte niż prenum erata naszego  
pism a !

Jesteśm y pew ni, że każdy m ieszkaniec na­
szego pow iatu zrozum ie dobrze sw ój w łasny in ­
teres —  dlatego zaw iadam iam y, że przedpłatę na  
G los W ąbrzeski przyjm ują do 1-go w szyscy li­
stonosze —  & po pierw szym — A dm inistracja 
naszej gazety.

— Zebranie o powołaniu do raportów i ze­
brań kontrolnych. W poniedziałek, dnia 22 lis­
topada br. o gedz. 8-m ej risno w  sali H otelu Pcd  
B iałym O rłem odbędzie się zebrsm e kontrolne.

D o staw ienia się do rsportu  kontrolnego są obo­
w iązani :

a oficerow ie rezerw y i pospolitego ruszenia 
oraz byli urzędnicy w ojskow i zw olnieni z 
czynnej służby w ojskow ej, urodzeni w la­
tach 1902, 1898, 1896, 1893, 1892,1891, 1890  
1889, 1888, 1887,1886, 1882 i 1876, oraz rocz­
niki 1897, 1885, 1881 i 1865, którzy nie sta­
w ili się do raportów kontrolnych w 1925 r. 
w reszei.e ręczniki: 1894. 1895, 1899, 1900 i 
1901, którzy w roku 1925 i 1926 nie odby ­
li ćw iczeń w rezerw ie  i nie staw ili się do ra­
portów .

b D o zebrania kontrolnego szeregow i rezerw y, 
i pospolitego ruszenia z bronią rcczn. 1898, 
1894, 1893, 1892 i 1891, oraz tych  roczników  
1890, 1895, 1896, 1897 i 1901, którzy  nie  sta­
w ili się do zebrań kontrolnych w roku  1925, 
w reszcie roczników 1899 i 1900, którzy w  
roku 1925 i 1926 nie odbyli ćw iczeń w re­
zerw ie i nie  staw ili się  do  zebrań kontrolnych  
M ężczyźni w yżej nazw anych roczników po­

w inni inform ow ać się o dalszych szczegółach  ze­
brania kontrolnego z obw ieszczeń  rozplakatow a­
nych w m ieście i w korytarzu R atusza.

C i, którzy bez uz ’ sadn. przyczyny  nie  staw ią 
sie na zebranie, będą pociągnięci do odpow ie ­
dzialności w  m yśl w ojskow ych  arzepisów  karnych  
(dyscyplinarnych.)

— Aresztowanie złodzieja. W czasie do­
konanej ostatnio w okolicach m iasta obław y —  
policji udało się pochw ycić niejakiego-Jana B t.j- 
dujew skiego z W ąbrzeźna —  który już od dłuż­
szego czasu był przedm iotem specjalnej troskli­
w ości policyjnej —  dzięki eałam u szeregow i kra­
dzieży jakie popełnił na. teranie naszego  pow iatu. 
N iestety — jak tlotychezas B ajdujew ski adolał 
się zaw sze w yw inąć z rąk spraw iedliw ości —  i 
dopiero przypadek położył kres jego kom bina- 
cyjnij działalności złodziejskiej.

A resztow anego pod dobrą eskortą odesłano 
do dyspozycji Sądu.

— Aresztowanie kłusownika. W © zssie  
obław y na bandytów , która odbyła  się, jak w ia­
dom o skutkiem  tajnej inform acji jednego z oby ­
w ateli okolicznych —  oddział policji pcd do ­
w ództw em p. kom endenta pow iat. B ieniasia nat­
knął się przypadkow o na kłusow nika, którym  
jak się okazslo byi niejaki Józef Fijałkow ski 
z R adzyna w ybutf. Po spis siu protokołu i ode­
braniu fuzji —  kłusow nika puszczono d a  w ol­
ność, zaś spraw ę w r»z z dow odem rzeczow ym  
oddano do rozstrzygnięcia Sądow i Pow iatow e­
m u. Jak się zdaj® schw ytany kłusow nik jest 
kuzynem  Jana Fijałkow skiego, zam ieszanego w  
spraw ę aresztow anych w Łopatkach bandjtów , 
a bye rów nież m oże, że i sam  on pozostaw ał w  
jakim ś zw iązku z tą sam ą szajką. N ależałoby  
tę spraw ę zbadać szczegółow o tem bsrdziej, że  
obecność Fijałkow skiego z bronią palną w po­
bliżu m iejsca obław y j^st eona  jurniej podejrzaną.

— Kradzież skór. W  czasie onegdajszego 
jarm arku m agle w pobliżu kram ów ze skóram i 
rozległ się przeraźliw y w rzask i hałas —  prze­
platany gęstem i w ym ysłam i w żargonie żydow ­
skim . Zaalarm ow any tem  policjant, stoj?|ey na  
posterunku w R ynku —  udał się na m iejsce a- 
aw antury gdzie ok zała się rzecz następującą.

N iejaka C ecylia K ularz z K siążek  —  kręcąc  
się blisko godzinę około kram ów —  skorzystała  
z nadarzającej się sposobności i pochw yciw szy  
jedną z© skór —  ukryła ją szybko pod chustką, 
poczem spokojnie odeszła.

Jednakże czyn ten nie ussedl uw agi obec­
nych, którzy niezw łocznie pow iadom ili w łaścicie­
la kram u o dokonanej kradzieży. W łaściciel jak  
oszalały rzucił się w ślad za złodziejką —  i 
schw ytaw szy ją za ręce —  obrzucił niefortunną  
am atorkę  skóry  gradem  w ym ysłów  i przekleństw , 
którym  kres położył dopiero przybyły policjant.

Po spisaniu  odpow iedniego  protokułu —  nie  
zręczną kleptom am kę puszczono na w olność —  
zaś spraw ę skierow ano do Sądu.

— Za włóczęgostwo. W niedzielę, d. 14. 
bm . aresztow any został za w łóczęgostw o i żebra­
ninę niejaki A ugust M ow is ze Szczuplinek, któ­
ry od dłuższego już c z k s u  upraw iając sw ój .m i­
ły sport" — szczęśliw ie unik& l jednak w szelkiej 
styczności z w ładzą.

D opiero ostatnie w ystępy jego na tutejszym  
gruncie, którem i zainteresow ała się m iejscow a 
policja —  położyła kres sw obodzie źebrska —  i 
w łóczęgi. A resztow anego M ow isa oddano do  
dyspozycji Sadu.

— Końska tragedja. W czasie ostatniego  
jarm arku —  nagle uw agę tłum ów  zw róciło zbie­
gow isko na ulicy K ościuszki. J*.k się okazało  
—  w idok, który tak zaintrygew ał 'grom adę ga­
piów jarm & rcznych był istotnie niecodzienny-  
O to koń jednego gospodarza z O atrow itego prze­
straszyw szy się przejeżdżającego sam ochodu hr. 
A kensleben —  rzucił się nagle w bok —  for­
m alnie nadziew ając się na kłcnicę od w ozu, któ­
ra przebiła m u brzuch i poszarpała flaki. Przy" 
były na m iejsce w ypf dku policjant w ystrzałem  
z rew olw eru dobił nieszczęsne zw ierzę — - skr*-" 
cając tym  sposobem  straszliw e jego m ęki.
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Likwidacja szajki bandyckiej w pcw. wąbrzeskim.
Dalszy ciąg; śledztwa. — Wesele u Kozaków w Łopatkach. — Goście weselni. — PoprawinyhgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
za kratkami. — Obława.------ Tajemnicze nazwisko herszta. — Skład bandy. — wizyty

urządzaae przez szajkę. — Dalsze śledztwo w toku.
Prxed paru dniam i podaliśm y naszym Ciy- 

telaikom szereg wiadom ości, dot. likwidacji zna­
nej szajki bandytów,  grasując*] od  dłuższego  cza­
su im  terenie powiatów  Chełm ińskiego, Grudziądz­
kiego, Brodnickiego i W ąbrzeskiego. Bliższych  
siizegółów z powodu nieskończonego jeszcze 
wówczas śledztwa nie m ogliśm y ogłaszać —  aby  
nie utrudniać dalszej akcji policyjnej. Dopiero 
dzisiaj — gdy wszyscy członkowie baauy w ią z  

z paseram i i konfidentami spoczęli na dobrze za­
służonych Isurach za kratkam i — m ożemy za­
spokoić powszechną ciekawe  ść — uzupełniając 
podene już inform acje — nowem i szczegółam i 
tudzież nazwiskam i członków i wspólników  ban­
dy. Jak już zapewne wiadom o nssiym czytel­
nikom ostatni akt bandyckiej tragedji rozegrał 
się w Łopatkach— w dom u niejakiego J& kóba  
K  '.sao, który wraz z żoną Agnieszhą i córką 
Anielą zaliczali się do najgorętszych popleczni­
ków i wspólników szajki. W e środę, d. 3 listo­
pada u Rusaków odbjlo się wesele — na które 
-- rzecz prosta  zaproszono wszystkich bandytów, 
którzy obecnością swoją znakom icie „uświetnili" 
zabawę, — która przez to nabrała pewnej pikan­
terii niebezpieczeństwa.

Zabawa była wyśm ienita. Kto żył —  ten 
hulał, — przeplat& jąc t& niec pijatyką — a pija­
tykę? tańcem. Oczywiście palm ę pierwszeństwa 
zarówno w tańcu jak i w pijaństwie osiągnęli 
„zbójniki" nie liczący się ani ze zdrowiem ani 
tem bardziej z groszem łatwo i bezkarnie dotych  
czas wydobywanym z przepaścistych kiaszeni 
różnych handlarzy i Bogu ducha winnych wieś­
niaków. To też nift) żałowali sobie „panowie-ban­
dyty,* — zam roczonym  pijaństwem złodziejskim  
ich m ózgownicom nawet nie śniło się, żeby za­
bawa ta m iała być ostatnim  występem  całej szajki.

To też gdy om dlałe od tańca i wódki nogi 
„kawalirów “ odm ówiły wreszcie swym  właścicie­
lom posłuszeństwa — cała zabawa wydała się 
gościom nazbyt blada... nobyt nikła nikła w  
stosunku do tego, co sobie buja® zbójeckie pijA- 
ne m ózgi wyśniły. Postanowiono tedy urządzić 
„poprawiny* — ale takie, o których świst nie 
słyszał!.. Niech wiedzą Łopatki i okolica, kogo  
m iii szczęście goś6ć Kosak u siebie!

Niech poznają bandycką zabawę!..
Tak sobie m arzyli rabusie —  przygotowując 

się w chacie u Kosaków do owych wspaniałości 
„poprawinowyeh* — nic widząc zbierających  się 
nad nim i m rocznych i tajem niczych chm ur — z 
których za chwilę wysunąć się m iała karząca i 
groźna dioń sprawiedliwości. A w tym  właśni®  
czasie powiadom iona przez pewnego obywatela  
z okolicy — policja wąbrzeska wspom ożona cd- 
działąm i z Książek, Płużnicy i Nowej wsi —  pod  
wodzą kom . Bi®niasia zbisrała się na obławę.

A kiedy nadszedł dzkń 14 listopada, w któ- 
r .a się odbyć m iały wspaniale owe poprawiny  
— nikt nie wziął w nich udziału... Bohate­
rowie waseliskft spoczęli za ^ratą.

Zbrodnia poniosła zasłużoną karę.

J®d®n tylko herszt bandy celnym strzałem  
we własną skroń zdołał u  wolnić eię od kary do- 
czisnej! Uniknął zim nych ścian więziennej celi 
— zam ieniając je ns stokreć zim niejsze ściany  
sam obójczej m ogiły! A razem z trupem — za­
padła w grób tajem nica jego nezwiska i pccho- 
dzenia.

Znalęziono wprawdzie dokum ent —  książkę 
wojskową opiewającą na nazwisko Szym ona M i-

Jak się dowiadujem y — hr. Alvensleben nie 
zważając na to, że wina jego w katastrofie by­
ła m inim alną —  zwrócił wieśniakowi jego stra­
tę, ofiarowując m u w zam ian zabitego —  nowego 
konia, tak, że „biedny* gospodarz wygrał na 
tej sprawi® — na czysto.

— Flaga na starostwie. Od poniedziałku 
bież. tyg. pom iędzy godziną 10— 12 przed połu­
dniem nad gm achem starostwa powiewa wielka 
flaga narodowa. Ponieważ wielu z Czytelników  
ni® orjentuje się co m a oznaczać to uroczyste  
wywieszanie godła państwowego — przeto in­
form ujem y, że dzieje się to na rozkaz p. m ini­
stra Spraw W ewnętrznych — & oznacza, że w  
tym właśnie czasie odbywają się publiczne przy­
jęcia interesentów przez p. Starostę osobiście. 
Kto więc m a j^ksś sprawę, której rozstrzygnię­
cie należy do p. Starosty czy też p. W ojewody 
— ten niech pam ięta, że w godzinach 10— 12 
dygnitarze ci przyjm ują obowiązkowo każdego  
interesenta w specjalnie na ten cel wyznaczonej 
ogólnej snli.

— Dzieciobójstwo. W tyih dniach policja 
aresztowała niejaką M arję Jezierską vel Kukliń­
ską z Łasina pod zarzutem  dzieciobójstwa. Are- 
sstowana jsk doniesiono władzom m iała rzeko­
m o posbawić się własnego nieślubnego dziecka 

ehalskiegc! Ale po  zbadaniu odcisku  palca na  książ­
ce i porównaniu tegoż z palcam i trupa — oka­
zało się, że książka należała do kogoś innego —  
i została prawdopodobnie zrabowana.

Najciekawsze jednak jest to, że nawet żaden z 
bandytów nie znał prawdziwego nazwiska ani 
pochodzenia swego herszta. W  szajce nazywano  
go Jóżkiem — zaś wobec wspólników i paserów  
używki nazwisk: EJogm a, Gąsiorowski i paru in­
nych. Jedm ^że policja nie rezygnuje z zam ia­
ru wykrycia prawdy — i w tym celu rozesłano  
do wszystkich większych a nawet i m niejszych 
m iast Polski szereg fotografij — w nadziei, że tym  
sposobem uda się stwierdzić nazwisko tejemni- 
czego herszta-sam obójcy.

Co do reszty członków bandy —  to sprawa 
nie przedstawia większych trudności, tem bar­
dziej. że najgłówniejsi bandyci — Bolesław ' Gą- 
biński i Góralski —  obaj bez stałego m iejsca za­
m ieszkania oraz W ład. Piotrowski z Buku —  znaj­
dują się pod kluczem. Dzięki ich inform acjom  
— udało się policji schwytać wszystkich prawie  
paserów i wspólników — m ianowicie 1. Kiełbo- 
wicz Jan, 2. W iśniewski Zygfryd, 3. Nicefor Sta­
nisław i żoną. (Kła ta czwórka zam ieszkując w  
Jarantowicauh — stano  wiła wraz s rodziną Ko- 
saków znakom itą pom oc dla b& udytósv — prze­
chowując u siebie zrabowane przez nich rzeczy  
— s w razie potrzeby — i sam ych rabusiów.

Oprócz wym ienionych —  aresztowano rów ­
nież Roberta Zielke ze Stanisławek, wraz z żo­
ną którzy pełnili funkcje szpiegów wyszukując i 
wskazując bandytom ieh ofiary.

Niezależnie od pom ocników  banda m iała rów- 
wież stałych swoich paserów, którzy nabywali 
i puszczali dalej w kurs wszystkie zrabowane  
rzeczy. Paserzy ci pełnili zarazem funkcje po­
m ocników — ale tylko w  sprawach m niejszej wa­
gi. Część ich aresztowano część zaś pozostawio­
no na wolności z różnych powodów. Aresztowa­
ni są: 1. Jan Żyła z Gzik 2. Stoehm an Józef z 
W ybud. W ąbrzeźno  i Fiałkowski Jan z Radzyna.

Ogółem aresztowano 10 osób.
Dzięki niestrudzonej akcji policyjnej —  uda­

ło się również wykryć znaczną część skradzio­
nych przedm iotów, które zwrócono właścicielom . 
Jak się okazało — prawie wszystkie kradzieże  i 
rabunki, jakie popełniono w okolicy w  ostatnich 
czasach — a m iędzy innem i również słynny ra­
bunek 400 dolarów w pow. Chełm ińskim, 20  doi. 
w Buku Góralskim , kradzieże w Stnnisławkach  
u Sc-hónfelda, w Słupcach, w Jarantowicach —  
oraz napad pod Nielubiem na Ant. Kaczora z 
Orzechowa — wszystko to było dziełem zlikwi­
dowanej obecnie bandy. Nie będziem y  tutaj wy­
liczać wszystkich czynów, popełnionych przez tę 
właśnie szajkę w różnych okolicach i w różnym  
czasie, gdyż h r  to nie starczyłoby m iejsca dość 
powiedzieć, że ilość popełnionych przestępstw  
sięga oowpiżnej cyfry.

Niezależnie cd tego — sam herszt m iał na 
sum ieniu cały szereg poważnych zbrodni — w  
których podwładni jego nie brali udziału, gdyż  
była to „robota poważna*, jak tw ierdzy. Praw ­
dopodobnie chodziło w tych razach o  m orderstwa 
lub poważne kradzieże — z których  łupem przy­
wódca nie chciał się dzielić ze s ' ym i pedwładne- 
m i. Narazi® śledztwo oraz poszukiwania ukry­
tych łupów bandyckich  trwają jeszcze n^dal — i 
niewiadom o, jak prędko zostaną ukończone. W  
każdym bądź razie Czytelników ' naszych powia­
dom im y o rezultatach natychm iast oo otrzym a­
niu jakichkolwiek ciekawych danych.
——m—rimwM uwiHw 

noworodka — poczcm trupa podobno zagrzebał 
gdzieś pod Rsdzynem.

Kuklińska do winy się nie przyznała m im o 
to jednak oddano ją do dyspozycji Sądu Powiat., 
który powoła specjalną kom isję lekarską dla zba­
dania czy oskarżona popełniła zabójstwo czy dzie- 
ecko um arło śm iercią naturalną.

— Otrzymujemy z Ubezpieczała! Kraj owej 
z Poznaniu nast. pismo. Kontroler Ubezpie- 
ezalni Krajowej Wojciech Łitkowski urzędu­
jący w Nowem m kście, został z dniem 31 paź­
dziernika z urzędu zwolniony i nie jest od tego  
czasu uprawniony  do  wykony  wnia czynności urzę­
dowych.

Zarząd
— Ryńsk. (Obchód listopadowy). W naj 

bliższą nudzie ’?, tj. 21 b. n?. staraniem Ryńskie­
go cddzi& łu Sokoła urządzony zostanie w tam t. 
sali p. Zadańskiego wspaniały obchód roezuiey  
listopadowej połączony z odegraniem  znakom itej 
sztuki „Karpaccy Górale* Korzeniowskiego. 
Po wyczerucniu części estradowej specjalnie dta 
gcści urządzona zostanie z?bm  taneczna przy 
dźwiękach specjalnie na ten cel zsangsżowanej 
orkiestry.

Zważywszy piękny cel zabawy — tudzież 
doniosłość obchodu jesteśm y pewni, ze całe oby  
watelstwo m iejscowe tłumnie pospieszy uświetnić 

to przedsięwzięcie m łodej organizacji Ryńskiej, 
której wysiłki zasługują na najwyższo uznanie i 
ni jaknajwiększe  poparcie ze strony  społeczeństwa.

— Kowalewo. (Zabawa jesienna). Jak się 
dowiadujem y w nadchodzącą niedzielę staraniem  
Tow. Gim n. Sokół odbędzie się w Kowalewie 
wielka zabawa jesieana połączona z teatrem  
am atorskim . Na program składa się w pier­
wszym rzędzie znakom ita sztuka ludowa p. t. 
Wesele na Prądniku, prócz której niem niej 
świetną atrakcję stanowić będą popisy gimna­
styczne najwybitniejszych członków Sokola. Po  
przedstawieniu aż do białego rana odbywać się 
będą przy dźwiękach ś »ietnej orkiestry— tańce 
zarówno nowoczesne jak i stare walce, polki i 
m asury (zależnie od gustu gości).

Sądzim y, że zsró^no piękny cel zabawy, (■ 
której dochód przeznaczony  zostaje n# rozszerze­
nie działalności Sokola) jak również sam pro­
gram świetnie opracowany zgrom adzi wszystkich 
m iejscowych i okolicznych obywateli (i oby^a- 
tslki) na tę ostatnią pewnie w tym  roku zabawę.

Bilety wcześniej nabywać m ożna w księgar­
niach p. Stankiewicza i Borkowskiego-

— Radzyń. (Koncert „Lutni* W ąbrzeskiej). 
Jak już donosiliśm y znane i cenione I ow. „Lu- 
tnia“ urządza w najbliższą niedzielę w sali 
„Strzelnicy" w Radzynie — wielki koncert 
wokalno muzyczny, który zakoń zony zostanie 
zabawą taneczną m ającą trwać aż do rana.

Program koncertu jest tak opracowany —  a 
wykonanie (jak wiadom o) będzie tak świetne —  
że za niewielką stosunkowo opłatę każdy z go­
ści m ieć będzie prawdziwą ucztę duchową. Są­
dzim y przeto, że wszyscy m iłośnicy m uzyki i 
zwolennicy pieśni polskiej nie om ieszkają i tym  
razem stawić się do apelu — zapełniając tłu­
m nie salę „Strzelnicy* Radżyńskiej, która w nie­
dzielę stanie się m iejscem spotkania całej elity  
towarzystwa m iejscowego i okolicznego.

RUCH WYDAWNICZY.
Nadesłane kwiąikl <lo redakrji.

Ks. W alerjan Adamski, Zjednoczenie M łodzieży pol­
skiej. Kilka uw,g o ustroju i dziahlności. P znań 1925. 
str. 2t; nakl. Sp. Akc. rOstoja“ . Krótkie ale treściwe i ja­
sne przedstawienie poc~ątku rozwoju i obecnego stanu orga­
nizacji Zjednoczenia M łodzieży Polskiej. Do nabycia „Osto­
ja", ul. Pocztowa 14, Poznań.

— VII. sprawozdanie Zjednoczenia M łodzieży Polskiej 
za rok 1925. Nakl. Zjedn. M łodzieży Polskiej Skład głó­
wny Sp. Akc. „Ostoja". Ze sprawozdania tego d wiadujem y 
się m . in., że w poszczególnych stowarzyszeniach m ęskich  
i żeńskich wygłoszono « r. 1925— 16394 wykładów 3903  
przedstawień ta^tralnych urządzono 1021 kursów, a 473 re­
kolekcji. O.łonków czynny h ogółem 67,895 Budżet na 
rok 1926 uchwalony na 40 00 złotych.

Książka p. Boucard zosbła wydana po sferze szpie 
grstwa angielskiego, zdem askowanej jesienią 1925 r. we 
Francji. M aluje ona tylko część tego oburzenia i orzeraźs- 
nia zarazem jakie ogarnęła publiczną opinję francuską na 
wieść, „potworną" że niedawny sprzym ierzeniec wykrada ta­
jem nice wojskowe Francji To oburzenie w dużej m ierze  
zapewne dyktowało autorowi szereg inwektyw i insynuacji, 
których dowieść nie zdołał. Bądź co bądź m aterjal przezeń  
podany zauługuje na baczną uw' gę. Tern baczniejszą u nas 
w kraju narażonym i ze W schodu i z Zach du na akcję 
szpiegowską. Z tej niewielkiej książeczki wiele m ożem y się 
dowiedzieć. W idzimy z niej przedews’ystkiem jak skom pli- 
kowanemi m etodam i posiłkuje się współczesny wywiad  
szpiegowski i jnkie są sposoby obrony przeciwko niem u. 
To też książeczka p. Boucard zasługuje niewątpliwie na 
przeczytanie przez społeczeństwo p 1 Iskie.
.Iiiljuii Kismond wielkie łowy z. cyklu „myśliwskiego/*

Dwie są um iłowane dziedziny Ejsm onda, o kiórych 
wiedzą wszyscy: poezje i m yśliwstwo. Nie wszystkim  jednak  
wudom o, iż ten najgodniejszy z poetów polskich dziedzic  
żartobliwej lutni Beya m a jeszcze jedną nam iętność zapam ię­
tałe szperact o po księgo-zbiorach i biblj iekach. Z tego  
szpcractwa powstała ostatnia książeczką „Roju“ . Zawiera 
ona m nóstwo ciekawych snegdot i opowiadań „myśliw- 
skieh". zaczerpniętych ze starych ksiąg i szpargałów a skła*  
dających się razem na czeka - y obraz królewskich łowów w  
dawnej Pohce. Niewątpliwie książeczka zaciekawi najszer­
sze koła tych, którzy w Polsce zajmują się nr sliwstwem. 
Lec-: któż właściwie w Polsce się nie interesuje? To też 
słusznie należałoby powiedzieć, iż książeczka ta zarówno ze 
względu > a tem at jak i osobę autora trafić powinna do rąk  
wszystkich, którzy w Polsce po polsku czytać um ieją. W szak  
każdy z nich niewątpliwie odnajdzie w sobie żyłkę łowiecką 
czytując m yśliwskie opowieści z czasów, kiedy to jeszcze w  
puszczę zajeżdżał na łowy ostatni król co nosił kołpak 
„W itoldowy"*.

Riwh Towanystw.

— W ąbrreśno. Baczność Sokoli. Zebranie m iesięcz 
ne Tow. Gim n. Sokół odbędzie się w piątek, dnia 19. b. m  
o godz. 8 m ej wiecz. w lokalu drh. Szym ańskiego.

O lic nv udział członków i sym patyków Sokola pres! 
Czołem ! Zarząd.

— W ąbrzeźno. W  niedzielę o godz. 130 odbędzie się 
zebranie plenarne Stow. Kat. M łodz. Polskiej M ęski- j w W i- 
karyjce. O liczny udział prosi Z- rząd.

' Posnstasti targ na bydło.
Z dnia 17 listopada 1926 r.

Świnie:
pełnom ięs. od IGO do 120 kg. żywej wagi....................722—
pełnom ięs, od8 ) do 100 kg. żywej wagi....................210— 212
m ięsiste świnie ponad 80 kg ............................ • • . . 198— 204
m aciory i późne kastraty ........................................... 180— 220

Jałówki krnwy.
pełnombsiste, wytuczone jałówki najwyższej wartości 

rzeźnej...................................................................... — 156
pęłnom ięsiste wytuczone k owy najwyższej wa»tosci 

rzeźnej do lat 7 ..................................................... 130— 134
dobrze wytuczone krowy i m niej doore m łousze kro­

wy i jałówki.......................................................... — 116
m iernie odżywione krowy i jałówki........................... —  96
icho odżywione krowy i jałówki........................... 76—  80

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźno
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Prezes Głównego urzędu likwidacyjnego po­
daje nowy spis posiadłości miejskich, rolnych, 
przemysłowych i innych, które nabyć mężna 
pod podanemi niżej warunkami.

Z spisu tego podajemy posiadłości położone 
na Pomorzu:

Kartuzy, t 2, k. 46, 1,00,36 ha, pow. Kartu­
zy, st, kol. Kartuzy, dom mieszkalny II ptr. 
i rola wł. Doriz Bootz, 8000. xł.

Kościerzyna, t. 1, 9. 19, 23. k. 22, 219, 526, 
663, 2, 4»,00, 0,’02, 34, 1,1787, 0,66,13 ha pow. 
Kościerzyn  a,Rt. kol. Kościerzyna, dom mieszkalny 
12 ptr. z 4 składami przy ul. Świętojańskiej i ro- 
&, wł. Deutsche Hanz and IGrunderwerbsgestll- 
sehaft m. b. II. zu Berent, 15 00011,

Zimostne, 1.1, 6 III, k 5, 7, 0,13,85, 0,11.68 
ha pow. Wejherowo, st. kol. Wejherowo, dom  
mieszkalny z mlec»arnią wł. Molkereigencssen- 
achaft Deberbriiek A. G. m. b. U. 15 000 zł,

Augowice, t 3 k, 99, 0,17,07 ha, pow. Chojni­
ce, st. kcl. Chojnice, oberża, wł. Paweł Kriiger, 
2500 zł.

Koperaica pow. Chojnice, st. kol. Chojnice 
prawo dzierżawy do 30. 9. 1931 r. młyna wo* 
dnego i tartaku wł Karol Clemens, 3 000 zł.

Czersk, t XV, k 430, 0,13,32 ha, pow Choj­
nice st kol Chojnice, dom mieszkalny, restau­
racja i ogród wł Jan Andratschkei żona Anto­
nina z d. Lange. 6 000 zł.

Texew  - Czyżykowo, t 6, k 109, 0,12,83, po­
wiat Tczew, st. kol. Tczew, dom mieszkalny 
i ogród przy ul. Bałdowskiej 6, wl Edith Krull 
z domu Walentynowicz, 7200 zł.

Tczew Czyżykowo, t 7 k 129, 4,57,13 ha, 
pow Tczew, st kol Tczew, 4 domy mieszkalne 
i rola przy ul. Nadbrzeżnej, wl Gem Genossen- 
stchaftm. b. H. zur Errichtung von Heimsta- 
ptten fur Kriegsbeschiidigte im Kreise Tczew, 
7400 zł.

Tczew, t 40, 57, 58, k D 62 B 236, B 239, 
0,26 29 0,18,96,06, 92 ha, pow Tczew, st kol Tezew, 
dom mieszkalny, stolarnia przy ul. Kościuszki 
i ul. Sobieskiego, wł. Wilhelm Pinkert. 50 000 zł.

Starogard pow Starogard, st kól Starogard  
prawo najmu składu z zakładem zegarmietrzo- 
wskim, wł Gustaw Fischer, 5 000 zł.

Gniew, t 4, k 171, pow Gniew, st. kol. 
Gniew, dom mieszkalny, wl Hulda Joachim  
3 000 zł.

Żslno, t 3, k 83, 0 80 22 ha pow Tuchola st 
koł Źalńo, mleczarnia, Molkeerei-Genosesensch 
Sehleu Ges. m. b. H. 8 000 zł.

Grudziądz, t 9 k 371, 0,01,65 ha, pow Gru­
dziądz, st kol Grudziądz, dom mieszkalny przy 
ul Rybackiej 31 wł Emil ja Moses, 530 zl

Grudziądz, t 5, k 206 0,06 80 ha pow Gru­
dziądz, st kol Grudziądz spichrz 2 ptr pomię­
dzy ul. Spichrzową 6, a ul Nadbrzeżną, wł Wib 
halm Bendhak, 1900 zł.

Łasin, t 28, 15, 29. 19, 19 k 873, 447, 886, 
621, 632, 0,99,80, 0,22,20 2,46,60 0,10,50, 0,11,70 
ha pow Grudziądz, st kol Łtsin, rola, wł. Juda 
i Rozalj* Marcus 3500 zł.

Swierkocin, t. 3, k. 61, 4,17,92ha, pow.Gru­
dziądz, st. kol. Grudziądz, rola, wł, Griiu u. Bil­
finger A. G. Mancheim, 1700 zł,

Świerkccin, t- 3, k. 76, 2,85,28 hs, pow. Gru­
dziądz, st. SRQPONMLKJIHGFEDCBAk o ł. Grudziądz, rola, wł. Griin u Bil­
finger A. G. Mancheim 1500.

Ś w i rkooin, t 3, k 68, 0,21,78 ha, pow Gru­
dziądz, st kol Grudziądz, rola wł Griin u. Bil­
finger A. G. Manheim, 100 zł.

' Świerkccin, t 3, k 79, 5,30 97 ha, pow Gru­
dziądz, st kol Grudziądz, rola wł Griin u Bil 
finger A. G. Mannheim 2200 zł.

Świcrkocin, t 4, k 80, 0,51 49 ha, pow Gru­
dziądz st kol Grudziądz rola, wł. Griin u. Bilfin- 
ner A. G. Bannhcim 200 zł.

Dusocin, t 8, k 196, 05087, ha, pow Gru­
dziądz st kol Mokre, rola, wł Griin and Bilfin­
ger A. G. Mannheim, 200 zł.

Nowe, t 1, k 44, 1,85,10, ha, pow Świecie, 
st kol Nowe, łąks, wł Amalja Ehlert, 1500 zł. _

Nowe, t 7, 12, k 163, 291, 0,43,81, 0,12,87, 
ha, pow Świecie, st kol Nowe, dom mieszkalny 
przy ul Sądowej 21, ogród przy ul. Zduńskiej 9, 
wł Richard Arens, 8000 zł.

Pruszcz, t 11, k 2, 0,2069, ha, pow Świecie, 
st kol Pruszcz, mleczarnia, ogród przy ul. Dwor­
cowej, wł die Dampfmolkerci Prust Ges. m. 
b. H. 11700 zł.

Chełmno, t I, k 3 0,20,89 ha pow Chełmno, 
st kol Chełmno, dom i drukarnia, z kompletnem 
urządzeniem wł Paul Schimazek, 50 000 zł.

Chełmno, t V, k 85, 0 0082 ha pow Cheł­
mno, st kol Chełmno, dom mieszkalny, wł Ma­
gdalena Litterst 4 000 zł.

Sadlinek-Jabłonowo, t 4 k, 122, 0,74,02 ha 
pow Brodnica st kol Jabłonowo, dom miesz­
kalny, warsztat, kuźnia z urządzeniem maszyno- 
wem, wł Paweł Kriessbach 20 000 zł*

Mierzyn, t 2, k 45 48,45,84 ha, pow Luba­
wa, st kol Ostrowite, zabudowane podwórze, ro­
la łąka i pastwiska, wł. Biachofswerder Darkhns- 
kassenverein G. m. b. H., 30 000 zh

a )  K o w a le w o , t 1, k 8, 0,70,10 ha, pow  
Wąbrzeźno, st kol Kowalewo, rola przy ul 3 go 
Maja, wł Jakób i Rozalja Nathan. 700 zł.

b )  K o w a le w o , t 6, k 337 3,46,83 ha pow  
Wąbrzeźno, st kol Kowalewo, rola, przy ul 3 
Maja wł Jakób i Rozalja Nathan, 3 500 zł.

c )  K o w a le w o , t. 7, k . 144 0,09,20 ha, pow. 
Wąbrzeźno, st. kol. Kowalewo, łąka przy ul. 
Brodnickiej, wł. Jakób i Rozalja Nathan, 100  zł.

d )  K o w a le w o , t. 8, k. 181, 0,36,20 ha, pow. 
Wąbrzeźno, st. kol. Kowalewo, rola przy ul. 
Brodnickiej Jakób i Rozalja Nathan, 360 zł.

Iłowo, t. 5,4k. 136, 10,33,65 ha, pow Dział­
dowo st. kol. Iłowo, dom mieszkalny  i rola. wł. 
Deutsche Kleinsiedlungsgesellsehaft m. b. H. zu 
Neidenburg, 13,000 zł.

Iłowo, t. VII, k. 205,0,47,43 ha, pow. Dział­
dowo, st. kol. Iłowo, rola, wł, Oton Raucb, 
300 zt.

Iłowo, t. VII, k. 208 0,43,30 hs, pow. Dział­
dowo st. kol Iłowo, rola, wł Oton Rauch, 300 zł.

Kraazewo, t. I, k. 9, 0,19,44 ha. pow. Dział­
dowo st. kol. Iłowo, rola wł. Oton Rauch, 150 zi.

Narzyn, t. XI,k. 309, 0,09,18ha d o w . Dział­
dowo, st. kol. Iłowo, łąka, wł. Oton Rauch, 100 zł.

(Objaśnienie. Skrótki znaczą: t— tom, k —  
karta, pow  —powiat, st. kol.—  stacją kolejowa, 
wł.—  dotychczasowy właściciel, a ostatnia suma 
oznacza przypuszczalną cenę szacunkową).

1. Dane co do wysokości szacunku nie ma­
ją charakteru obowiązującego i służą tylko do 
orjentacji (wyjaśnienia). Ostateczną ćenę ustali 
Komitet Likwidacyjny w Poznaniu na podsta­
wie urzędowego oszacowania rzeczoznawców-

2. osoby reflektujące na nabycie powyż­
szych obiektów, mogą składać podania w cią­
gu dni 30, licząc od dnia ukazania sią niniej­
szego obwieszczenia w .Monitorze Polskim*.

3. Podania kierować oraz zwracać się o in­
formacje należy do Komisarjatu Głównego Urzę­
du Likwidacyjnego w Poznaniu, Aleje Marcin­
kowskiego nr. 22, pokój 105.

4. W podaniu należy dokładnie oznaczyć 
objekt, na który się reflekfuje (podać nazwę 
miejscowości, tom, kartę i powiat) i załączyć:

a) świadectwo fachowości rolnej;
b^zaświadczenie poważnych instytueyj spo- 

łęcznych lub finansowych, że ubiegający się 
posiada odpowiedni fundusz na kupno, albo 
oświadczenie w miejsce przysięgi so do stanu 
majątkowego i rozporządzalnych funduszów  
petenta z dokładnem oznaczeniem, kiedy i jak 
wielką sumą pieniężną będzie mógł dysponować;

c) dowód złożenia wadjum w wysokości 10 
procent przypusialnej sumy szacunkowej, któ­
re należy składać w Kasie Skarbowej w gotów­
ce lub papierach wartościowych o papilarnej 
pewności do dyspozycji Komisarjatu Głównego 
Urzędu Likwidacyjnepo w Poznaniu;

d) dla osób fizycznych dodatkowo: świadec­
two moralności, krótki życiorys, urzędowe świa; 
dectwa książki inwalidzkiej) z armjl polskiej 
i dowody odznaczeń wojskowych.

s) We wniosku dopuszczalnie jest wymie­
nione kilku osad, o które ubiega się petent; 
w tym wypadku wadjum musi odpowiadać naj­
droższej z wybranych osad.

t) Wniosek winien być należycie ostęplowa- 
ny w wysokości 2 zł ód podania i 40 gr od ka­
żdego załącznika. Wszystkie znaczki stemplowe 
(a więc również od załączników) należy umiesz­
czać na podaniu.

u) Podania nie odpowiadające powyższym  
warunkom, nie będą rozpatrywane, taksamo  
nie będą brane pod uwagę załączniki, przesiane 
po terminie.
W z. prezesa^Glównego Urzędu likwidacyjnego.

Z. Siezawiński.
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Trochę domieszki do kawy

dodaje kawie nieporównanego smaku

Buraki cukrowe
k u p u je m y , o r a z  p r z y jm u je m y  
w  z a m ia n  s a  s y r o p  b u r a c z a a y

C . F  M u lle r  &  S y n , Boguszewn
p o w . G r u d z ią d z

B a c z n o ś ć R o ln ic y ! B a c z n o ś ć R o ln ic y !

Podaje się do wiadomości, że niżej ^podpisa­
na Spółdzielnia, która była dłuższy czas nieczyn­
ną, rozpoczyna na nowo zakup

Ś W I Ń . B Y D Ł A  B 0 G A T E 6 0 , 

C I E L Ą T I O W I E C

B U R A K I C U K R O W E
K u p u je m y  w  k a ż d e j i lo ś c i p ła c ą c  

g o tó w k ą  p o  o d s ta w ie  to w a r u

Z a k ła d y P r z e m y s ło w e
S T . I 0 . P I E T B U S C T

K o w a le w o -P o m o r a e T e l. K o w a le w o 1 .

I

2

odbiera<' będziemy w każdą -środę w Kowalewie 
pierwszy odbiór nastąpi w środą 24 listopada b. 
r. w Kowalewie, główny dworzec.

Panowie Rolnicy, którzy z powodu grasują­
ce- pryszczycy  należą do obwodu obserwacyjnego, 
zechcą dostawę swych sztuk ogłosić 3 dni przed 
tem do biura naszego Kowalewo, główny dworzec, 
tel Kowalewo 8, żebyśmy mogli na nasz rachu­
nek wysłać weterynarza na miejsce, celem zba­
dania. Odbiór w Książkach i Wąbrzeźnie ogło­
simy później.

Stowarzysz. Zużytkowania Bydła na pow. wąbrzeski
Spółdz. z o. odp. Kowalewo-Pomorxe, tel. 8. |

D e r e b e e k i  G o łę b ie w s k i.

H o te l i R e s ta u r a c ja
p o d  „ B ia ły m  O r !e m “ tel. 5

Poleca
Znaną ze swej dobroci kuchnie polsko-fran­
cuską prd kierownMwem pierwszorzędnej 

kuchmistrzyni
Ceny względne. Ceny względne.

Si*i« potraw a la Carte
Flaki po królewiecku...........................”5 g
^znyrel a la Orzeł...............................’,35,
Polędwica z kalafiorem ....................... 1-75 „
Rumsztyk z cgórkiem ........................... 1 35
Befsztyk siekany...................................... 1.50 „

„ ala tat^r...................................1,40 „
Wątróbka z cebulką...............................1,35 „
Zrazy węgierskie................................... 1,69,,
Gęś pieczona z modrą kapustą . . . 1,75 „ 
Kaczka „ „ „ „ .... 1,75„
Kura z sałatka .......................................1,80.,
Łoscś po rusku ....  ................... 5,rO ,,
Szczupak p'ec’ony w maśle ............... 1.70,,
Kura w rosole .......................................1.80 „
Noga wieprzowa...................................1.35 .,
Kotlet z kapusta.......................................1,20,,
Sznycel po wiedeńsko........................... 1,60 „
Jajecznica u szynką............................... l.5n „
Omlet z owocami...................................V5„
Naleśnik.................................................. 1,25,,
Kalafior z masłem .................................. 1.00 „

I Lin dvszony z jarzynką....................... 2 00„
i Chłopskie jedzenie................................ 1,25

Bulion .......................................................0,35 „
Buljon z jajkiem ....................................0,50 „
Zupa pomidorowa.................................... 0 60 „
Zupa po chłopsku ................................ 0,30 ,,

I Kompot................................................... 0,60 „
| Obiad z 4 dim ....................................... 1,35 „
} Z winem prawdziwem ....................... 2 00 ,
1 Kolacja z 3 dań ................................... I,0®,,

Walne zebranie 
c z io a k ó w O d w o d n ie n ia Z g n ilk a B a g n is k a  
P ly w a c z e w o , odbędzie się w sobotę, d n ia  
2 7  l is to p a d a  1 9 2 6  r . o  g o d z . 2  g ie j p o  p o i. 
w  o b e r ż y  p . M a g n u s z e w st ie g o  w  O r z e c h ó w  k u . 

p«r«ą<lek obrad: 1 zagajenie, 2 sprawozda­
nie z działalności Spółki, 3 wybór nowego zarządu 
4 uchwalenie ściągania  składek, 5 wolne wnioski.

Zaznaczam, iż dla szybkiego załatwie­
nia tej sprawy  uchwały walnego zebrania 
będą ważne bez względu na ilość obec­
nych członków.

P łjw a c z e w o , dnia 19. XI. 1926 r.

G ó r s k i, lo n is a r y c z ij p r z e w a in ic z . S p t i

Ź R E B I Ę
5 -c io  m ie s ię c z n e  

(k a sz ta n  z  g w ia z d k ą )

z a g in ę ło  
z n a la z c a z e c h c e s ię  

z g ło s ić w  f ir m ie  

„ P L O N “ , W ą b r z e ź n o

gospodarz, S Z Y M A Ń S K I E

■ T C  W  I J r fr T T F I iW d M Ilj lL X ^ ^ T n ’T Z n  M O W
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Z a g u b io n ą  
k s ią ż k ę w o js k o w ą  
wydaną przez PKU. 
Gniezno unieważn.
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n a s z o s ie G o lu b -B r o d n ic e p s s e n ic ę  
k tó r a  je s t d o o d e b r a n ia z a z w r o te m  k o ­

s z tó w  u  p .W .  D r s e w o r z e w s k ie g o , T y lic e  
p o w . B r o d n ic a  o d  d n ia o g ło s z e n ia  

w  p r z e c ią g u 1 2 d n i.

P o le c a m  s w ó j  

s a k ł& d  

fryzjerski 
nslnga w««rowa ceny 

przystępne

W. Kuźmińsbi
G o lu b R y n e k  3 4 .

W y p o ź y e z a n ie  
p e r u k te a tr a ln y c h  

i h s r a k te r y z a c ja

U n ie w a ż n ia m
zgubioną 

k s ią ż k ę w o js k o w ą  
i kartę mob. 

Berąard Matuszewski 
Plywaczewo

F u r ę d o b r e g o

d la  k o n ia  kupi zaraz

,Glos Wąbrzesbi'
W ą b r z e ź n o , tel. 80

O s tr o w ite

Polecam stale !
Świeżo  paloną  kawę, her­
batę. kakao, palminęmar 
garinę, smalec amery­
kański, holenderski, olej 
jadalny, owoce suszone, 
cytryny sardynki, za­
razem duży zajazd, staj­
nie zimowe w dobrem  
stanie. Specjalne wina 
zagraniczne i krajowe 
oraz likiery rumy, araki 

konjaki i t. d.
J . C H M I E L E W S K I

K o le jo w a  5 .

lozpo^szecbni«je!e

.Glos Wąbrzesfei‘
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